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U / i l e ń s k i

speszą kierownictwu ZSRR
■  . .  R e p u b l i k i  Litewskiej
K  Wagnorius skierował 
K I  prezydenta ZSRR
T ii  Gorbaczowa, premiera 

« Wilentina Pawłowa, wi- 
i i Z S R R  W italija Do- 
E J. która głosi: | . g

J E  R e p u b lik i  Litewskiej |  
B ikceptuje program dzią- 

„ n ta  przezwyciężenia
Jg gospodarczego gabine-
I t e  ZSRR, jego  pod- 
1 alożenia i środki. Za- 

Łjniy uczestniczyć w pracy 
realizacją programu 
i Wsiystkim znormalizo- 
stosimki gospodarcze i 
jować międzynarodową 
jo | gospodarczą poprzez 
jnuie i podpisanie odpo- 

dwustronnei umowy 
m  rządami1 ZSRR i Litwy. 

J i ,  Wasza decyzja byia przyr 
K  rząd Republiki ,Litew- 

(oliw jest do natych- 
Ł , i?o rozpoczęcia opraco- 
m E  projektu takiej: umowy." I

i

Premier Republiki Lisewskiej 
Gediminas W agnorius skierował 
depeszę dó prem iera Związku 
SRR W alentm a Pawiowa, kie­
rownika delegacji Związku SRR 
na rozm owy Republiki Litew­
skiej i ZSRK W italija Dogużije- 
w a  oraz m inistra finansów 
Związku SRR W ładimira Orło­
wa.

15 m aja 1991 r., głosi depe­
sza/ B ank Litewski otrzym ał 3 
zlecenia inkasacyjne M iniste­
rstw a Finansów  ZSRR w  sp ra­
wie; potrącenia z budżetu repu­
bliki ;na _I kw artał 1991 roku 
„Zadłużenia1* wobec budżetu 
związkowego.

Zgodnie z uchwałą Rady N aj­
wyższej Republiki Litewskiej z 
30 lipca 1990 roku o upraw o­
m ocnieniu ustaw y budżetowej 
Republiki Litewskiej od 1 s ty ­
cznia 1991 r. znićsione zostały  
opłaty z budżetu ZSRR i wpła-

(,ty do niego. Toteż zlecenia te 
nie m ogą być oceniane w asper 

, kcie wyłącznie, finansowym, 
gdyż kolidują z ustawam i Re- 

' publiki Litewskiej, realizow aną 
w niej Reformą gospodarczą i 
nie m ogą być wcielane w  źyęie 
w zalecany sposób. Jednakże 
rząd  Republiki Litewskiej utrzy­
mując, że m ożna było płacić 
Związkowi SRR określone po­
datki ^po uprzednim omówieniu 

> i  uzgodnieniu stanow isk oraz 
sum, ^proponuje niezwłocznie 

' omówić i7 rozstrzygnąć te  za­
gadnienia podczas spotkania de­
legacji na rozm owy między Re­
publiką Litewską a Związkiem 
Radzieckim lub osobnego spo­
tkania kierownictwa rządów 
ZSRR i Republiki Litewskiej z 

■ m inistram i finansów w  dogod­
nymi dla W as czasie. Żywimy 

' nadzieie^ ^ r i a ś ź a  propozycja 
j uzyska, przychylną odpowiedź.

(ELTA)

lytautas Landsbergis: sądzę, ze unikniemy konfliktu
jfcjr nawet planowane , w  . 

—gikach na dzień 22 m aja 
m* *s deputowanych Wilen- 

|ay różnego szczebla pod- 
> jakiekolwiek uchwały, bę- 

_  ^traktowane jedynie jako 
?Y3 &ty lub życzenia wobec

! Najwyższej —  pow iedział 
Bla na brieJingu przew od­
ni Rady Najwyższej, Repu- 

Utewskiej f W ytautas
JglS;

— budziłoby to większego 
lejnia, gdyby jednocześnie 
P J  miejsca stałe agre- 
|~  wojskowych właś- 

; solecznickim, za- 
i  Przewodniczący . Rady 
p i ?  Ta koordynacja 

neczywiście budzi za­

troskanie. Być może, w  perspe­
ktywie planow any jest jakiś 
nowy narzucony przemocą carski 
podział Litwy. Tym właśnie 
groził w 1989 roku ówczesny 
przewodniczący Rady N ajw yż­
szej ZSRR Michaił Gorbaczow 
sugerując, żejO ile Litwa dążyć, 
będzie do niepodległości, teryto- 

; rium  jej zostan ie  rozszarpane. 
Być może, jest to  tylko groźba 
lub tylko szantaż, a le  z takim 
zagrożeniem  należy się leczyć, 
trzeba przygotow ać się do nie.-, 
go duchowo, nie /ulegać prowo­
kacjom,, podkreślił W ytautas 
Latidsbergis.

Przew odniczący Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej zauw a­
żył, że tego  rodzaju działania

są nielegalne i nigdy to, co jest 
niesłuszne, nie może się stać 
słusznym . Chcę również wyrazić 
przekonanie, powiedział on, że 
kierow.n.ię.two Związku Radziec­
kiego zachowa należytą trze­
źwość z  uwagi na sytuację mię^ 
dzynarodową. W/ każdym ■ bądź 
razie  przekonany jestem, że uni­
kniemy konfliktu i nie zostanie­
my wciągnięci w tradycyjny sce­
nariusz sowiecki, stosow any na 
Kaukazie oraz w  innych miej: 
scowościach.

(ELTA)

Pkanie z dziennikarzami
„ n ł& .^ ^ y o d n ic z ą c y  Ra- 

« « ^ a u ta s Lands- 
; , K  Sle .z  dziennika-

* 1  a teiewizii

meritach w izyty w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki, jak 
też spotkaniach w Niemczech.

Następnie W. Landsbergis 
odpowiedział na pytania dzien­
nikarzy.

(ELTA) g io

ZWRÓCONO KURII 
W ILEŃSKIEJ

Zarządzeniem ńr 315 p. 'rz ą ­
du"z 18 m aja Kurii Archidiece­
zji Wileńskiej zwrócono budynek 
kościoła , św. Jakuba i Filipa 
przy ul. 16 W asario 10 oraz 
były gmach arcybiskupstwa w 
Wilnie przy ul. Śzwentaragio 4.

Zarządowi m iasta W ilna po­
lecono przydzielenie lokalów w 
celu wyeksmitowania instytucji 
z gmachu przy ul. Szwentara- 

4 w Wilnie.

W sprawie incydentu przy 
komorach celnych

Premier Republiki Litewskie] 
G. W agnorius 18 m aja przesłał 
depeszę do przewodniczącego 
Rady M inistrów Białoruskiej 
SRR W. Kebicza w sprawie ih- 
cydentów na pograniczu Bia­
łoruskiej SRR i Republiki Li­
tewskiej przeciwka celnym po­
sterunkom  kontrolnym Republiki 
Litewskiej.; Incydent w  rejonie 
solecznickim 18 m aja br. za­
kończył się tragicznie — zginął 
mieszkaniec Białoruskiej SRR. 
W sprawie przyczyn i okolicz­
ności wydarzeń prowadzi się 
dochodzenie.

W depeszy wyraża się szcze­
re współczucie krewnym i bli­
skim zmarłego.

M inisterstw o Spraw Wewnę­
trznych i P rokuratura Generalna 
Republiki Litewskiej podjęły 
dochodzenie w sprawie incy­
dentu, powołano komisję rzą­
dową. W depeszy proponuje się 
utworzenie wspólnej komisji 
rządowej obu* republik, aby 
okoliczności incydentu zostały 
zbadane jak  najprędzej i na j­
obiektywniej.

Kopię depeszy przesłano do 
M inisterstw a Spraw Wewnę­
trznych Białorusi.

20 m aja rano premier Repu­
bliki Litewskiej G. W agnorius i 
przewodniczący Rady Ministrów 
Białoruskiej SRR Wiaczesław 
Kebicz telefonicznie omówili sy­
tuację, jaka zaistniała na po­
graniczu litewsko-białoruskim

przy niektórych posterunkach 
celnych. Podczas rozmowy pod­
kreślono, że należy uczynić 
wszystko, aby zachować dobre 
stosunki dwustronne, aby poło­
żyć tamę wszelkim konfliktom. 
Nie wolno dopuścić, aby obiekty 
urzędów * celnych stały się po­
czątkiem konfliktu międzypań­
stwowego. Porozumiano sie w 
sprawie powołania wspólnej 
dwustronnej komisji, która pręd­
ko i obiektywnie przeprowadzi­
łaby dochodzenie w sprawie in­
cydentu. Przewodniczący Rady 
Ministrów Białoruskiej SRR W. 

a Kebipź- i premier Republiki Li­
tewskiej G. W agnorius wyrazili 
nadzieję, że te incydenty nie 
stworzą, podstawy ao nieporo- 

’ zumień międzypaństwowych.

20 m aja 1991 r. na imię mi­
nistra spraw wewnętrznych Re­
publiki Litewskiej M. Misiuko- 

r nisa nadeszła depesza, podpisa­
na przez ministra spraw wew­
nętrznych Białorusi W .. Jegoro- 
wa. Głosi ona, że powołana zo­
stała komisja państwowa ds. ba­
dania incydentów na posterun­
kach kontrolnych pogranicza w 
rejonie solecznickim. Na czele 
komisji stoi wicepremier Biało­
ruskiej ; SRR S, Bryl, w jej 
składzie jest również zastępca 
prokuratora BSJjR I. Saszczeko 
oraz wiceminister, spraw wew­
nętrznych W. Izotow.

(ELTA)

Kronika oficjalna
+  20 m aja przewodniczący 

Rady Najwyższej Republiki L i­
tewskiej W ytautas Landsbergis 
przyjął przewodniczącego Świa­
towej W spólnoty Litwinów Wy- 
tau tasa  Bieliauskasa.

^  Przewodniczący Rady Naj­
wyższej W ytautas Landsbergis 
przyjął bawiącego w Wilnie 
przewodniczącego spółki akcyj­
nej Londyńskiego Domu Litwi- 
nów* wiceprzewodniczącego
Zarządu Głównego Związku Lit­

winów Wielkiej Brytanii Kle- 
m ensasa Tamosziunasa.

+  Przewodniczący Rady Naj­
wyższej Wytautas Landsbergis 
przyjął szefa departamentu po­
litycznego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych Finlandii Jaako 
Kaurinkosti.

▲ Goszczącą na Litwie de­
legację Europejskiego Związku 
Demokratów z prezydentem 
funduszu im. Konrada Adenau- 
era Bernhardem Vogelem przy­
jął wczoraj przewodniczący Ka- 
dy Najwyższej Republiki Li­
tewskiej W ytautas Landsbergis.

wywiady Na dalszą metę izolacja jest szkodliwa
Partia  Wśród gości zagranicznych 

itała na zjeździe SDPL obecny był
stu- Adam BOBRYK. Jest on wice-

L. .iwnfta tr. Wileńskiego . ,
—  Z i twój obowiązek P o ił

— Jest Pan  na Litwie po raz 
drugi. Jak odebrał Pan odbywa­
jące się procesy społeczne?

Doświadczenie Polski wska- 
,ni«

•S tg P L ii  Ucząca obe- 
K i  członków,Bas® m.iw  członków. — Za iwoi o 
n  zw oiiii iwói ków-iocJ*ll»tów
R lt| i ? w y ittp o w iti  ranie bratniego
 i B M W U.1 któr*
■ntiiiij odówki

R *  i N ł t a naitą
partii.

H  Kazlmlarał 
(i S i l  mlsjaca

csujae. ie

I i JI Demokraty-
l I m &  ostro nritjr*.

uw ałam y wapie-
. . . » .  W m m  M t W t  i ? y
działaliśmy w podobnych w a­
runkach I uzyikallłm y nlezalet- 
no U. W Polica Ju i m irtn a iw o - 
bodnia działać, w Litwie Jetzczc 
nie. Pokazywano ml *aj»tą w la- 
t f  telewizyjną, budynek radlą- 
Jeatem w ilrzałnlęty. T» 
wydarzeń m olna porównać je 
dynie z początkiem 
Jennego w Police, z wydarze­
niami w kopalni1 m iK u ^ tro  od gra* mami w Kopami \

v * t | podkreśla* gdy strzelano do ie
ł l*jnlą za kon- tów. Polaka d rog i j.oz.

>  komunlstycz- to niewłaściwe
wiązanie na krótką metę.

centralnie sterowanej nie nale- 
łv  wpadać w m anlj prywaty­
zacji. W Police obierwujemy 
roinącą fale bezrobocia, Jeat 
ju i milion 300 tyilęcy oaób bez 
óracy. Nie chciałbym, aby ta iy . 
tuacja powtórzyła al* na Lft- 
wie.

— O czym Pan mdwlł w yiti- 
„ulać na i ja ld ile  locjaldemo- 
kratów w Włlnłaf

— Oprócz apraw obrony praw 
pracowniczych, wipomnlalam o 
itoiunkach . poliko- Itawiklch. 
Szczególnie uwzględniłam ip ra . 
wy mlejacowe. Zaapelowałem, 
by Litwini podjęli działania w 
aspekcie poprawy atosunków 
polsko-litewskich na tym tere­

nie. Dałoby się te konflikty roz­
wiązać, bo innej drogi nie ma, 
choć rozumiem, że w ciągu dzie­
sięcioleci urosły ró ine  nawa­
rstwienia. Poruszałem ten temat 
rów nlei w rozmowach prywa­
tnych. Nie spotkałem się z azo- 
winlatycznym odruchem, choć 
podkreślano, ie  dobrze by bylOi 
gdyby ze atrony polskiej były 
wlekize zahamowania,.

— PPS glsiząc* Idee locja- 
Mityczna nie Jait matową orga­
nizacją w Polica .. .

— zdecydowanie przewalają 
robotnicy, Poza tym Jest duio 
młodej IntitlgencJI, członkowie 
byłych atruktur podziemnych 
„Solidarności". BBS liczy 8 ty- 
alęcy członków.

— Poproszę o wyjaśniania 
■tanowlika PPS wobec proble­
mu poliklej mnlejizoścl narodo- 
wej na Lltwlt. . ..

— Nasza partia Jeit przeciw- 
ko wszelkim fobiom nacjonaii*

stycznym. W Polsce przeciw­
stawiamy się temu, między in­
nymi antysemityzmowi. Jesteś­
my za równouprawnieniem 
wszystkich narodów, za autono­
mią kulturalną, za rozwojem 
szkolnictwa, własnej oświaty, 
własnych środków masowego 
Przekazu. W końcu XX stulecia 
nie możemy robić zaścianka w’ 
żadnej częicl Europy. H 

To, co obierwufę na Litwie,
można określić _Jąk o ^o cz jtek
choroby dem okracji.".■ ■ 
to ilę JUŻ kończy. Mam nid ile 
Je, że Litwini po 
ile nla zoitaną Pr , y J * i J ' ,0 ifu |  bis, a pójdą ku iw obodzle .ku ' 
europejskości, lnt«gr*cJ* wokół 
anpflw narodowościowych. pr*y
wlazanle do tego ca kowl ej 
wagi z każdej itrony, Jako Jej 
dynogó warunku do życia 1 
działalności -

Dziękuję za
Józel SZOSTAKOWSKt



PRYWATYZACJA: pytań 
więcej niź odpowiedzi

Jeszcze kilka lat temu lu­
dzie przyjeżdżali do Podbrodzia 
nawet z Wilna, aby zamówić 
sweter, spódniczkę lub jakąś 
inną odzież. Słowem, zakład 
dziewiarski w mieście zdobył 
trwałą, dobrą renomę wśród nie 
tylko miejscowych klientów w 
rejopie święciańskim, ale rów­
nież z dalszych okolic. O m ist­
rzyniach dziewiarstwa ongiś pi­
sała nasza gazeta. A w  jakim 
stanie znajduje się dziś ta pla- 
oówka?

Kiedy byłem w Podbrodziu, 
zajrzałem tam. Od razu ude­
rzyła mnie panująca tu  cisza i 
zaniedbanie. Zakurzone, na wpół 
zdemontowane maszyny dzie­
wiarskie, żadnego klienta. 
Wreszcie po dłuższych poszuki­
waniach znałazłem Eleonorę 
Pawlukiewicz, jedyną pracow- 
niczkę. A przecież pracowało 
tu  5 osób:

Zaczęliśmy' rozmawiać. E. 
Pawlukiewicz też nie ma za­
miaru zostawać tu.' Po prostu 
przyzwyczaiła się. Bo jednak 
ma" poza sobą 20 lat pracy.

Wraz z jej odejściem zakład 
trzeba będzie w  ogóle zamknąć.

— Jedni przeszli na emerytu­
rę ,'in n i pozwalniali się, a nas­
tępców n ie  było — mówi. — 
Praca nasza je s t trudna, a  z a ­
robki niskie. Cały dzień sie­
dzisz zgięta. Trzeba być bar­
dzo uważną, aby nie pomylić 
wzorów, jakie wybrał klient. W 
ciągu dnia można zrobić za ­
ledwie sweter. Za to otrzym u­
jesz 6 rubli. Potem trzeba po­
święcić .dużo czasu,, aby go 
zszyć. Sprzęt zaś jest stary, 
często się psuje. Przędzę coraz 
trudniej' dostać,

— Podlegaliście rejonowemu 
przedsiębiorstwu usługowemu. 
A gdyby na przykład znalazł- 
się człowiek interesu i wykupił 
z ak ład ? ,,;;

W tedy byłoby có innego. 
Ale gdzie znaleźć, takiego gos­
podarza skoro nawet dziewiar­
ki się rozbiegły.

Słowem, toczy się niewesoła 
rozmowa. Kontynuowaliśmy ją 
w gabinecie Kestutisa Trapika- 
sa, dyrektora rejonowego prze­
dsiębiorstwa usługowego (byłe­
go kombinatu).

— Wiemy naturalnie, o  sy­
tuacji w Podbrodziu, ale nić 
nie możemy~ poradzić. W n a ­
szym rejonie są takie trzy  zak­
łady. Sytuacja w Sw ięcianachi 
Nowych Swięcianach wygląda 
znacznie lepiej. Naw et są zys­
ki: po tysiąc rubli miesięcznie. 
Ale perspektywy nie  m a żad­
nej, jeżeli zachowamy poprzed­
ni system, zakłady będą deficy­
towe w  ogóle nasze przedsię­
biorstwo w  pierwszym kw arta­
le tego roku miało ponad 40 
tys. rubli s trat. Jeżeli dalej tak  
pójdzie to  splajtujemy. Sami 
wiecie, dlaczego tak  się dzie­
je: podrożenie materiałów i  us­
łu g  całkowity deficyt we 
wszystkim. Wyjście jes t jedno: 
prywatyzacja. Innego nie Wi­
dzę. , .

Między innymi źle jest nie 
tylko z kadrami dziewiarek. 
Brakuje doświadczonych szew­
ców, fryzjerów, fotografów, 
krawców. A przecież kiedyś, 
przed wojną święciańscy szew­
cy lub krawcy nawet konkuro­
wali ze • sobą. Ludzie dobrze
wiedzieli, kto napraw ia buty
tak, że robią się jak  nowe, a 
kto tylko ;,wyglancujeM. Jedni 
mistrzowie prosperowali, inni 
rujnowali się. Teraz natom iast 
w Warunkach pustych półek
sklepów z obuwiem dwaj szew­
cy ‘przedsiębiorstwa są po pros­
tu  zawaleni robotą. Są oni lu­
dźmi najbardziej szanowanymi 
i chronionymi w zespole, nie

mają bowiem zamiany. Chociaż 
trzeba czekać sporo, nim obu* 
wie zostanie naprawione.

< —  Oddajcie pracownię obu-
wiarzom — proponuję dyrekto­
rowi. — Dach nad głową m a­
j ą . . .

— Ale dach jest wspólny. 
Siedzą pod nim i krawcy, i ze­
garm istrze, i fotografowie, i 
inni — odrzekł.

Prócz tego, budynek nie jest 
nasz, należy na 'razie do  sa­
morządu. Nie wiadomo, czy go 
wydzierżawiać, czy wykupić.

Naturalnie, że jest nad czym 
się zastanowić, ale mój współ- 
rozmówca jest zaciekłym zwo­
lennikiem tego, aby każdy p ra ­
cownik sfery usług  był sam  so­
bie gospodarzem. Zapewne dla­
tego Trapikasa wybrano na 
przewodniczącego rejonowej ko­
misji prywatyzacyjnej.-

O statnio odbyło się pierwsze 
posiedzenie komisji. Zaproszo­
no na nie kierowników przed­
siębiorstw, starostów , gmin i 
m iast, księgowych. Wypowiedzi 
m iały raczej c ta ra k te r  teorety­
czny: jak  załatw iać dokumenty 
przyszłych akcjonariuszy, o rg a ­
nizować aukcje, przeprowadzać 
sondaże w  zespołach itp.

Prowadzący naradę Trapikas 
omówił główne m omenty proce­
su prywatyzacji: kształtow anie
kapitału akcyjnego, otrzym ywa­
nie 'dywidend z inwestowanych 
pieniędzy w tych służbach, 
przedsiębiorstwach, które nie 
podlegają prywatyzacji.

Po informacji przewodniczą­
cego. nie było wystąpień. Ale 
za to. pytania posypały się ni­
czym z rogu obfitości. Na przy­
kład, jak  prywatyzow ać sieć 
handlową. Przecież um ieszczony 
jest w  niej kapitał udziałow ­
ców. M ówiąc nawiasem , trudno 
jes t zdecydować, jak  postąpić 
ze .zbudow anym  sklepem: ile 
zainw estow ano weń pienię­
dzy  spółdzielców, ile z bu ­
dżetu lub M inisterstw a H and­
lu-. „Rozwiązać— udziałowców 
ustaw ą „odgórną“? Ale prze­
cież budujem y wolne, demokra­
tyczne państwo, więc s ta re  spo­
soby się nie nadają.

Co ma być ■ z  gospodarką 
kom unalną rejonu, której w ar­
tość środków trw ałych jes t li­
czona na miliony.

Jak  powiedział Trapikas, p rzy  
zakupie akcji członkowie zes­
połu pracowniczego nie m ają  
preferencji wobec ludzi obcych. 
Jest to  niesprawiedliwe. Trzeba 
tu  uwzględniać i s taż  pracy, i 
doświadczenie pracowników. 
Inaczej, inicjatywę m ogą z a g a r­
nąć _ obcy, którzy m ają więcej 
pieniędzy, - m iejscowi zaś zos­
taną  bezrobotnymi. . .

Zdziwienie wzbudziło rów ­
nież to, że w stępnym  w arun­
kiem do nabycia pryw atyzow a­
nego m ają tk u  jest przyjęcie 
obywatelstwa Republiki Litews­
k ie j^

Otrzym ano odpowiedzi bynaj­
mniej nie na w szystkie pytania. 
Ludzie opuszczali naradę w zru­
szając ramionami. A sw e myśli, 
program  pryw atyzacji powinni 
przedstaw ić komisji już  za dwa 
tygodnie.

Czy pryw atyzacja nie utonie 
w papierkach, czy przekształci 
się ją w proces podobny do 
kolektywizacji?

Spory w  tej kwestii trw ały 
również po drodze z narady. 
Jeden z jej uczestników w yra­
ził myśl: tfzeba pojechać do 
Polski, zobaczyć, jak  tam  to  
się. dzieje, aby nie narobić 
szkód. Moim zdaniem, m yśl ro­
zsądna i aktualna. . .

Nikołaj NIEZAMOW, 
kor. „K. W."

ZAPRASZA KLUB AK

25 m aja br., W sobotę, o 
godz. 10 w  siedzibie ZG ZPL 
(uf. Wielka 40) odbędzie się 
kolejne żebranie Klubu 7* 'iiie-' 
rzy AK Ziemi Wileńskie* N i­
dzie rozpatrywana spraw.*) 
działu wózków inwalidzi, i i

innej pomocy udzielonej przez 
Fundację im. gen. Okulickiego 
w Polsce.

Zaprasza się wszystkich ‘ za­
interesowanych. W stępną infor­
mację można otrzym ać telefo-* 
nicznie: 26-13-13.

Inf. wł.
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Z  dziejów stosunków litewsko—p< 
okresu międzywojennego

(LITEW SKO-POLSKIE ROKOWANIA PRZY 
POŚREDNICTWIE PRZEWODNICZĄCEGO ZGROMADZENIA 

LIGI NARODOW P. HYMANSA)
Stosunków między Litwą a 

Polską w latach 1919— 1939 nie 
da się określić jako  konflik t'lo ­
ja ln y  między dwoma sąsiedni- ' 
mi państwam i. Problem  ten ak­
tualny był wówczas nie tylko 
dla Litwy i Polski, ale doty­
czył całej ówczesnej sytuacji 
m iędzynarodowej 'w  Europie.

Tak należy oceniać też roko­
wania litewsko-polskie w  roku 
1921 przeprowadzone za poś­
rednictwem przewodniczącego 
Zgromadzenia Ligi Narodów 
P. Hymansa.

Spójrzmy, jakie były między­
narodowe okoliczności tych roz­
mów. Terytoria państw  litew­
skiego i polskiego znajdow ały 
się między Rosją sowiecką a 
Niemcami. Należy przypomnieć, 
że od chwili zapanow ania bol­
szewików w Rosji ich ideolodzy 
nie tylko głosili, ale  też usiło­
wali wcielić w  życie ideę świa­
towej rewolucji, żywotną- jesz­
cze w 1921 r. i stanow iącą pew­
ne poważne zagrożenie pań­
stwom  zachodnim . Ich przy­
wódcy polityczni jako  swe za ­
danie uważali wzniesienie ba­
riery między Rosją a Niemca­
mi, pow strzym anie rewolucjoni­
zującego wpływu tej pierwszej 
na Zachód. Tym czasem  nieure­
gulowane stosunki litewskorpol- 
skie, zwłaszcza zaostrzone 
przez zajęcie W ilna pod wodzą 
generała L. Żeligowskiego, s ta ­
ły na przeszkodzie wzniesieniu 
takiej bariery.

3 m arca 1921 r. Zgrom adze­
nie Ligi Narodów uchwaliło re ­
zolucję, k tóra zalecała rządom  
obu k rajów ‘przystąpienie do ro ­
kowań w celu rozstrzygnięcia 
spornych kwestii terytorialnych 
i| politycznych.

Anglia, za ję ta  w łasnym i pro­
blemami polityki wew nętrznej 

.1 zagranicznej, organizow anie 
rokowań litewsko-polskich w  
zasadzie pozostaw iła Francji. 
Zdaniem kierownictwa francu­
skiego najodpow iedniejszym  w a­
riantem  uregulow ania stosunków 
litewsko-polskich było ich zbli­
żenie polityczne, wojskowe i 
gospodarcze, k tóre  faktycznie 
oznaczało federacje. W  toku 
przygotow yw ania rokowań obu 
państw  zarów no Litwa, jak  i 
Polska poddane zosta ły  określo­
nej presji! W  M SZ W. B rytanii 
przedstawicielowi L itw y pora­
dzono ,‘rozpocząć negocjacje w 
sposób przychylny wobec Po- 
laków“ (Archiwum Państw ow e 
Litwy, dalej — APL. F. 383 
tom 7 B 130. L. 178), we F ran ­
cji zaznaczono, że Litwa ma się 
porozumieć z Polską i zawrzeć 
sojusz.

Rząd Litwy pod presją  państw  
zachodnich zgodził się na roz­
mowy z Polską.

M ateriał archiwów polskich 
(Archiwum Akt Nowych w W ar­
szawie) wskazuje, iż wów czas 
w Polsce idea federacji z Litwą 
s traciła  aktualność. Jej kierow­
nictw o polityczne utrzym ywało, 
że taki so jusz skomplikowałby 
sy tuację w ew nętrzną i m ię­
dzynarodow ą Polski. Bardziej 
popularna była droga oficjalne­
go przyłączenia W ilna i *Litwy 
Wschodniej do Polski oraz upra­
womocnienie tego faktu.

Francja zm uszona więc by­
ła nacisnąć na Polskę.

Rokowania rozpoczęły się w 
Brukseli (Belgia) pod koniec 
kwietnia 1921 r. i trw ały  do po­
czątku czerwca. Kierował nimi 
przewodniczący Zgromadzenia 
Ligi Narodów P. Hym ans. 
Przedstawiciele państw  zacho­
dnich brali I czynny udział w 
posiedzeniach delegacji, rozm a­
wiali z ich kierownikami i człon­
kami:1 Była mowa o zwrocie 
W ilna dla Litwy w zam ian za 
jej ścisłe, zbliżone do federacji, 
stosunki z Polską. Niejednokro­
tnie podkreślana, że  jes t to  os­
tatnia możliwość odzyskania 
Wilna przez Litwę. M ówiono też 
o uznaniu Litwy de iure.

W roku rozmów delegacja li­
tewska (kierownik E. Galwa-

nauskas) pod presją przedsta­
wicieli wielkich m ocarstw, a ta- ! 
kże wykonując instrukcje w ła­
snego rządu, gotowa była na 
znaczne ustępstwa: dać Polsce 
swobodny dostęp do Bałtyku 
poprzez terytorium  Litwy, pod­
pisać konwencję obronną, za­
wrzeć * przychylną umowę han­
dlową, aczkolwiek nie zgadza­
ła się n a  federację, zwłaszcza z 
Unią. P ostulaty Litwy przed­
staw ione zostały  na piśmie, 
nie zadowoliły jednak organi­
zatorów rokowań.

20 m aja P. Hym ans w imie­
niu w łasnym  przedstaw ił dele­
gacjom  Litwy i Polski projekt 
umowy, który w  historii o trzy­
m ał nazw ę projektu P . Hym an­
sa*). Jaka była treść tego pro­
jektu? Pierw sze dwa artykuły 
dotyczą zagadnień ogólnych: 
po pierwsze, oba państw a uzna­
ją  nawzajem  sw ą niepodległość 
i  suwerenność; uznają też wspó­
lne interesy, co do których na­
leży stw orzyć określony system  
ścisłej; współpracy. Artykuł 2 
dotyczył granicy litewsko-pol­
skiej. Z Druskiennik miała ona 
prowadzić w prost na Wschód i 
kończyć się przy granicy mię- 

’ dzy Polską a Rosją sowiecką, 
ustalonej poprzez układ zawa­
r ty  w  Rydze.

Następnie b y ła  m owa o s tru ­
kturze państw a litewskiego. 
M iały-się  złożyć nań  dwa rów­
nopraw ne kantony kowieński i 
wileński, połączone więzami fe- 

~ deraćji w jedno państw o litew­
skie.

Językam i państwowym i w tym 
państw ie m iały Być polski i li­
tewski, z zapewnieniem szero­
kiego praw a naueżania, wiary, 
języka, zrzeszeń. Artykuł 8 prze­
w idywał, że  kanton wileński zo­
sta łby  przekazany Litwie po  je­
go całkowitym  zorganizow aniu, 
przeprow adzeniu wyborów do 
wszelkich wybieralnych o rga­
nów kantonalnych i municypa- 
lnych.

N ajw ażniejsza część projektu 
dotyczyła stosunków litewsko- 
polskich: wspólnej rady  ds. po­
lityki zagranicznej i gospodarki, 
przew idzianej przez konwencję 
ekonomiczną i wojskową.- We­
d ług  konwencji ekonomicznej, 
przew idującej coś więcej niż 
klauzulę najw iększego uprzyw i­
lejowania na rynkach obu k ra­
jów , m iała istnieć swobodna wy­
m iana tow arow a; przewidziany 
był swobodny tran zy t poprze* 
terytorium  Litw y oraz korzysta- 

. nie z  jej portów  zarów no w 
w arunkach pokoju, jak  i wojny, 
niezależnie od tego, czy Litwa 
będzie uczestniczyć w  wojnach 
prowadzonych przez Polskę, czy 
też nie. Dla celów wojskowych 
przew idziany był s ta ły  „organ 
badań i współpracy**, w  przy­
padku w ojny — wspólne do­
w ództw o wojskowe, wspólne 
korzystanie ze swych baz tery­
torialnych, dróg, kolei.

Jak  należy dziś oceniać prze­
dstaw iony wówczas przez P. 
H ym ansa projekt układu? Na 
ile był on korzystny zarówno 
Polsce, jak  Litwie? Nawet bez 
głębszej analizy jasne  jest, że 
dla Polski był on nie tylko przy­
chylny, ale i korzystny, zw ła­
szcza w  części dotyczącej s to ­
sunków z  Litwą. Projekt układu 
miał zapewnić Polsce swobodę 
na rynku litewskim. Możliwości 
swobodnego tranzy tu  stw orzyły 
warunki do uzyskania jeszcze 
jednego, zabezpieczonego przed 

. Niemcami dostępu do M orza 
Bałtyckiego, aby w przypadku 
wojny, np., z  Rosją sowiecką, 
m ożna było liczyć na bezkoli-' 
zyjną pomoc wojskową z Fran- ! 
cji. Konwencja wojskowa z Lit­
wą, swobodne dysponowanie jej 
terytorium  w warunkach wojny 
również dawało jej wielką prze­
wagę wojskową.

na  ZDjęciU: lun, r i  
wa projektu P. hJZ ?  ‘K
dującego się w 
stwowym

n *. (
Nawet ta część proj*. J  

więcona wewn|tan^ ^ h  
państwa litewskiego. ^ 2  
Polsce szereg 
kantonie wileńskim zaoUJ 
byty mieszkańcom carafeS! 
polskiej (przede sszysfenW 
łączom politycznym), fem* 
cze pozycje. We współe& Z  
ganach litewsko-polskich rś  
miała być równa liczba £  
stawicieli obu państw, b* 
cych omawiać wspólne 
obu stron, przedstawiaj 
tonu wileńskiego mogli ^  
Polsce stworzyć ^  
przedstawicieli i wszelkie <*> 
wy rozstrzygać w obrocie m  
resów Polski.

Co znaczył projekt P. I  
mansa dla Litwy? ITe fe 
jęcia było dla niej s tans 
dwóch osobnych kantato, li­
rę mogły wnieść niesaski s 
życie wewnętrzne Litwy, ie& 
bilizację, destrukcję, nie b 
przyjęcia było też wpronfe 
nie dwóch języków piasfw 
wych. Poważnym ugniata 
były również konwencje ńm 
miczna i wojskowi, nóre» 
miast dać Litwie samodułB 
i niezależność czynSy fl jtfr 
nie' wojskowym i ekawno?  ̂
dodatkiem do Polski- A lip 
ten proponowany projekt r  
Litwy był całkowicie *  « 
przyjęcia.

Należy zaznaczyć, iejj 
chciała go również i WJ 
Dla Polski ozmciał *  J  
s lab ; więź z 
be jej opanowamt Nie 
jęcia było dla niej 
kantonu wileńskiego^ggg 
ówczesnej Polsce j  
było skrzydło 
politycznych, “ “" P Ł *
bezpośredniego PMH-m
Wilna po Polski (* * £ * »  
Nowych w Wajszafit 
odpisów dokumentom *
(-AAN, KOD).

Obie delegacje jMPL #  
presjł .wielkf J S ^  
dzily się na S M
go przez P. 
umowy w ttyto

Pełny jego  tekst podany 
iest w wydaniu „Źródła historii 
Litwy** (T. 4. V., 1961, P. 102— 
104. Dok. 82).

I Liczono na to, 
skusji uda się 
rzecz jednej lub | P

Rokowania w j*  (III 
rwane zostały 3 ,m)i '  
Kwestia znów się
Zgromadzeniu.
które na 
stanowiło wznów 
w Genewie- ygf

Znów się 
wielkich a g o r a l £ j  
cielowi U W  * 
dziano, ię  S g g a ,  f  
tynuowanrt 
ugruntować .JlL iU 
przez wojsko p?B* j  |
niczony czas.

Projekt 
wpływem Angto

(Dokońctfflfc f
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. K U R I E R  w i l e ń s k i -

Li* aprobuję?
M  mnie irytuje? 

flo d n i o w y  s o n d a ż  „ K . W . "

NAJLEPSI POLACY?

w ,jK|irierze‘‘ informację o tym, że nasi dzia* 
^ f^ o o lsk o śc i otrzym ali nagrodę Fundacji australij- 
jj P°* ijjna podziękowania Rodakom z Australii, ale 

to Wo typuje kandydatów do nagrody? Wido* 
U M -im i przedstawiciele? Wśród wytypowanych w i- , 
p f  j t̂óre 1 w  życiu kulturalnym  Polaków na, 
H U f i  -dopiero od roku, czy dwóch. A .przecież są 

przez dziesięciolecia dbali tu  o polskość, krze-, 
^  polską na Litwie, chociażby <p. W ładysław Kor- 
^ Z ofia  Gulewicz, albo nauczyciele, artyści naszych 
i  1 1 dziennikarze. Może na przyszłość , przy wytypo- 
Jil) ' na nagrodę w arto  zasięgnąć opinii środo-

9 Stefan KORNACKI

PROSIMY o  w c z ś s n i e j s z y  a n o n s

oroszę redaktorów „Kurfera14 o wcześniejsze rekla- 
" minorodnych polskićh imprez kulturalnych. Prosim y 
JL  £e v  tym chaosie, kiedy poczta przestała dbać o 
^mieszkańców, a tylkp o w ygodną? i popłatną dla 

“ K. W.“ otrzymujemy w  Wilnie dopiero na trzeci 
W len ’sposób nie wiedziałam w czas o „Kwiatach pols- . 
L  o uroczystości przy płycie M arszalka z okazji ^ro* 

rzcbania Jego ' Serca. Może w arto  wprow adzić ru- 
przyszlym tygodniu zobaczymy, usłyszym y4*, może 
formę, ale zależy nam, czytelnikom, na wcześniej-

Genowefa PIETRUSZEW1CZ

GAZETA POD LADĄ

pofl Pointeresujcie się, jak  sprzedaw ana jest W asza ga- 
kioskach. Bardzo często m ożna ją  otrzym ać tylko 
gdy się spyta.’ W ówczas kioskiarka1 wybiera vj ą  spod 
bo i jeszcze jakiegoś „bocznego14* miejsca. Mieszkam 
ine, tułaj kiosków nie ma, więc idę do centrum  mias- 

spolykam się z powyższym zjawiskiem.
W acław BORKOWSKI

^  CENY DLA BOGACZY 
mało znajdziemy ltidzi, którzy pochwalą przejście wie- 

jtałów użytku powszechnego na ceny komercyjne. Może 
typcze, którzy m ają pieniędzy bez liku i żadne ceny 
“ przestraszą. U w ażam ,'że  nadal według talonówi czy 
podziału jakaś część tych rzeczy m usiała być sprzeda- > 
dług cen państwowych, a pewien.)procent, na  życzenie- 
jętnych można oddać do sklepów- komercyjnycji. To 
J powiedzieć, że takie wypompowywanie, pieniędzy 

[Jtoje. Mamy, czworo dzieci, córce udało się wybjido^ 
■Kbnie, ale na nabycie jakichkolwiek .mebli m owy nie 

Iv ciągu najbliższych pięciu lat.
W anda JASIŃSKA

*kłe telefonów było w  związku z  ew entualną wypła- 
inwestycyjnych z wkładów oszczędnościowych i za 

ł oraz uzależnienie tego  od przyjęcia obywatełst- 
Z  | 0n'cważ o tym  w  ostatnich zestawach już pisa- 

nie widzimy możliwości pow tarzania tego prob-

parafii jaszuńskiej p. Zbigniew Dulko zaniepo- 
przyszłością tej I innych parafii na  Wileńszczyźnie, 

dopływu młodych księży, wiek zaś obecnie prak- 
| J * st bardzo sędziw y.. .
^ j J 24 poniedziałkową rozmowę z nami. Czekamy 
I* dni ° R oszenie  swoich uwag i propozycji co do 

ia powszedniego i ciągle żywimy nadzieję, że 
ę COs w naszym życiu, co gotowi jesteśm y zaapro-

lite * ? !  Jak zwykle w poniedziałek od godz. 9.30 do

Krystyna ADAMOWICZ

N  REPUBLIKI LITEWSKIEJ

■  K ?  •? podno- 
n  ałuż-

o b ia ty ,

studen- 
J b g j j g t a n  „ r 314

K 1 itojf. Finansów 
I ł U m ,»P°winno 
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Z dziejów stosunków litewsko-polskich okresu 
międzywojennego

( Dokończenie ze str. 2)

zmieniony. W drugim  wariancie 
.projektu umowy nie ma żadnej 
wzmianki o systemie kantona- 
Inym i postuluje się ' rozległą 
autonomię Wilna w składzie Lit­
wy. Ten w arian t również za ­
kładał ścisły sojusz 1 litewsko- 
polski: ponownie przewidziane 
p o sta ło  uzgadnianie działalności 
'tym  razem  odrębnych sztabów 
generalnych, Polsce r przysługi­
w ało  prawo korzystania z tery­
to rium  Litwy w przypadku w oj­
ny itp. ■

Obie strony ponownie wysłały 
*swe delegacje do Genewy na 
'początku września 1921 r. Żą­
dano od nich niezwłocznego 
uchwalenia projektu umowy bez 
dyskusji.

Na ile sądzić m ożna z m ate­
riału archiwalnego MSZ Polski, 
dla delegacji polskiej (kierownik 
Sz. -Askenazy) było to  bardzo 
nieoczekiwane. Gotowa ona była 
do batalii, o  pierwszy w ariant 
projektu P. Hym ansa (AAN. 
KOD. -9.K.172— 174). Była ona 
dopraw dy w trudnej sytuacji: 
drugi w arian t umowy P. Hy- 
■mansa był dla niej jeszcze ba­
rdziej nie do przyjęcia niż pie­
rwszy,- inie m ożna jednak było 
odrzucić go z powodu surow ego 
stanow iska Anglii. Sz. Askena­
zy  16 września w  depeszy do 
m inistra spraw  zagranicznych 

fpisał, że Francja unika kolizji 
z Anglią^i zm usza go do przy­

jęcia drugiego projektu, przedło- 
żonego przez P. Hymansa 
(AAN. Ambasada RP w Paryżu.
I cz. 116.K.23).

Wyjścia szukano w dwojaki 
sposób: starano się, aby Litwa 
wyrzekła się projektu. W in­
strukcji z 10 września 1921 r. 
wskazano Sz. Askenazemu, że 
ma prowokować delegację Lit­
wy ao wyrzeczenia się projektu 
P. Hymansa, a sama udawać, iż 
szuka sposobu rozstrzygnięcia 
konfliktu z Litwą w oparciu na 
ten projekt (AAN. KOD. 1 cz. 
9.K.179). Należało również pro- 
sić, aby Francja dopomogła de­
legacji polskiej w Genewie.

Na nic się jednak zdały wy­
jątkowe wysiłki delegacji pol­
skiej. Stanowisko delegacji li­
tewskiej uwarunkowały obie­
ktywne okoliczności. Na Litwie 
projektowi P. Hym ansa sprzeci- 

, w iał się cały naród: robotnicy, 
inteligencja, warstw y burżua- 
zyjne. Niezadowolenie z roko­
wań i polityki rządu rosło też 
w  wojsku. 11 września 1921 r. 
w ścisłe tajnym  piśmie do rzą­
du m inister obrony kraju i szef 
sztabu generalnego poinformo­
wali o nastrojach w  wojsku i 
ostrzegli przed ewentualnymi 
konsekwencjami.

Zaistniała sytuacja budziła 
poważne zaniepokojenie rządu.

Po uchwaleniu postulowanej 
przez P. Hym ansa umowy wzro- 
słaby przychylność Francji i 
Anglii wobec Litwy, uznałyby 
ją -  de iure, jak  obiecały 
przed rozpoczęciem negocjacji. 
W skład Litwy weszłoby Wil­

no,; umocniłaby się sytuacia 
międzynarodowa Litwy. Jasne 
byfo jednak I to, że przyjęcie 
E  wewnątrz kraju
zostałoby jak najsurowiej pote- 
pione zapanowałby niepokój. 
g j S l M t  i  wewnątrz Litwy 
skłoniła rząd Litwy do wysto­
sowania 24 grudnia 1921 r. no- 
ty  do Zgromadzenia Ligi Naro- 
dow oraz poinformowania o 
tym, ze „nie może ona przyjąć 
zalecanego jej pojednania* (Lit­
wa. 1941.12.31. Tekst noty).

Tak się zakończyła próba 
uregulowania stosunków litew­
sko-polskich. To faktyczne ure­
gulowanie miałoby ważne zna­
czenie dla ogólnej sytuacji w 
Europie, ale było nie do przyję­
cia dla Litwy i Polski.

Podczas rozmów w Brukseli 
i Genewie za pośrednictwem 
międzynarodowych instytucji 
Litwa miała możność odzyskać 
Wilno, gdyby wyraziła na to 
zgodę Polska. Jednakże odzy­
skanie Wilna nie było do przy­
jęcia za cenę samodzielności i 
niepodległości Litwy. Rząd Lit­
wy odmawiając federacji chciał 
uniknąć podporządkowania go­
spodarczego i politycznego, 
wzmożonego procesu poloniza- 
cji, ingerencji Polski w sprawy 
wewnętrzne Litwy.

Polska miała wolne ręce w celu 
inkorporacji Wilna w skład Pol­
ski, do wyborów sejmu wileń­

sk ie g o , jego uchwały z 20 lu­
tego 1922 r. oraz uchwały Sej­
m u ■ Polski z 24 marca 1922 r.

Regina 2EPKAITE, 
doktor nauk historycznych

Strzały na pograniczu

K ?  i i» n'ków
| V * lytutów

mUm 8. "czelni,

; i l p f iWizowanego

bezpłatnego wyżywienia, od 1 
czerwca 1^91 r. przeznaczać na 
wyżywienie po  1,5 rb. dziennie 
na jednego studenta  lub 
ucznia. \ •

4. M inisterstwo Finansów 
wspólnie z, M inistęrstwepi 
Opieki Społecznej, M inisterst­
wem Sprawiedliwości, M iniste­
rstwem  Spraw W ewnętrznych, 
P rokuraturą Generalną Repub-1 
liki Litewskiej i innymi żain;- 
teresowanymi służbami .P.ans,I
wowymi powinno przedstawić 
rządowi Republiki Litewskiej 
propozycje dotyczące -uregulo­
wania plac ich pracowników.

5. M inisterstwo Opieki Spo- 
‘ łecżnej od 1 lipca 1991 r. po­

winno wypłacać rodzinom, wy­
chowującym dzieci, zasiłki ^oe- 
jalne w związku z podwyzKfc 
cen towarów asortymentu dzie­
cięcego i innych.

6. Polecić M inisterstwu Eko­
nomiki i M inisterstwu 
Społecznej, aby przygotowały 
do 24 maja 1991 r. przedstawi­
ły rządowi Republiki lite w s­
kiej propozycje dotyczące dal­
szej regulacji’ płac 1 poziom

W niedzielę około godziny -2 
m iiiu l '' 30 na granicznym  po­
sterunku kontrolnym  w  Kra- 

; kunai w  strażnicy  solecznićkiej 
[ został zastrzęloiiy dowódca 
. zmiany posterunku G intaras 
. Żagunis,... , n, . i  , ,

Podczas incydetitti, k tóry na­
s tąpił w  przededniu koło so- 

' feczmckiego punktu  celnego, 
. gdzie w  południe został za ­
strzelony oijcer milicji z B ia­
łorusi, kierownictwo poleciło li­
tewskiej straży  granicznej na 
tym  odcinku, a b y  czasowo opu­
ścić posterunki w  cetu uniknię­
cia nowych prowokacji. Jednak­
że Żagunis nadal (pełnił służbę. 
Miał 34 lata, pozostawił żonę, 
dwoje dzjeci.

O tym .ostatnim : wydarzeniu 
korespondentowi ELTA Salia- 
monasowi W aintraubasowl Opo­
wiedziała kierowniczka solecz- 
nickiej komory celn,ei Leokadia 
Awinlene, która widziała cały 
jego  'przebieg: 

i l i^ iG d y  samochód podjechał 
do posterunku, usłyszałam  
strzały* i ujrzałam , że znajdu- 

• jący sie tam ludzie kładą się 
.na ziemL Jeszcze dalej od 
posterunku E M . mężczyzna, 
najpewniej trafiony kulą.

Okazało się, że zabity czło­
wiek był oficerem milicji z Bia­
łorusi. Ubrany po cywilnemu 
razem z rodziną — żoną i 
dwojgiem dzieci jechał do do- 

Ptnu Ignorował żądanie zatrzy- 
mania się I przejechał poza 
posterunek. Zatrzymał się nieco 
dalej, wyskoczył z samochodu 
i zaczął strzelać do ludzi znaj­
dujących się kolo posterunku 
celnego. Wśród nich było też
16 polskich turystów, którzy je­
chali do Finlandii (złożyli oni 
zeznania w sprawie incyden- 
tu) Nagle ktoś odpowiedział 
wystrzałem, który był fatalny.

Celnicy rozpoznali, że jest to 
ten sam  człowiek, który wielok­
rotnie ich terroryzował. Okaza­
ło się, że to  on 12 m aja o  pół­
nocy, grożąc pistoletem m a­
szynowym rozkazał, aby wszy- 
§cy ustaw ili się- na poboczu 
szosyi a następnie zaczął strze­
lać, có prawda nad głowami. 
Pobił on również' celnika Pete- 
risa Soldenasa.

Przem awiając w niedzielę na 
konferencji prasowej przewod­
niczący Rady Najwyższej Wy- 
tau tas Landsbergis wyraził 
ubolewanie z powodu- tego^ wy­
darzenia i dodał: wojskowi ra ­
dzieccy i specjalna milicja cią­
gle napadają na posterunki g ra­
niczne, punkty celne, terroryzują 

' ludzi, podpalają budynki. Są 
ranni i pobici. W ten sposób 
sowieci stara ją  się sprowoko­
wać odwetowe działania, aby 
stworzyć pretekst armii do in­
gerencji, a propagandzie krem- 
lowskiej ■“  do rozdmuchania 
wydarzeń. Wezwał on ludzi, 
aby zachowywali się spokojnie, 
powściągliwie, aby „śpiewają­
ca rew<MUcjaw nie przekształci­
ła się, jak  to  stało  się, nieste­
ty, na Zakaukaziu w „rewolu­
cję strzelającą*4.

Zarządzeniem nr 316p. z 18 
maja 1991 r. została powoła­
na komisja rządowa do zbada­
nia zbrojnego incydentu z 18 
m aja 1991 r., podczas którego 
koło litewskiej komory celne] 
nad granicą białoruską zginął 
człowiek; Z. W alszwila (prze­
wodniczący kom isji), P. Lni- 
bertas, W. Nikitin. W. Walic- 
kas, W. Zedelis.

Komisja została zobowiązana 
do przedstawienia wniosków 
rządowi do 24 m aja 1991 r.

KONSEKRACJA 
NOWYCH BISKUPÓW

KOWNO (Kor. ELTA Z. Mi- 
kalauskas), 19 maja od same­
go rana tłumy ludzi groma- 
dziły się na starym mieście. 
Wielu trzymało w rękach wią­
zanki kwiatów, zielone gałązki 
brzozowe. Wiele kobiet i dzie­
wcząt jest w stroiach narodo­
wych. Przedstawiciele organi­
zacji ‘ chrześcijańskich i ihło- 
dzieżowych wznieśli swe sztan­
dary, Zgromadzili się księża i 
klerycy międzydiecezjalnego se ­
minarium duchownego. Dzień 
Zielonych Świątek w tym ro­
ku zbiegł się z wyświęceniem 
nowych biskupów litewskich.

Ojciec Święty Jan Paweł II 
16 kwietnia mianował dla Koś­
cioła Katolickiego Litwy no­
wych biskupów: dla archidie­
cezji wileńskiej — proboszcza 
kościoła św. Mikołaja monsig- 
nora Juozasa Tunaitisa i dla 
archidiecezji kowieńskiej — 
rektora seminarium duchowne­
go księdza Sigitasa Tamkewi- 
cziusa. '

19 maja Mszę św. w bazyli­
ce archikatedralnej celebrowali 
k ardynał W incentas Sladkewi-
czius i biskupi litewscy Kar­
dynał przewodniczył obrzędom 
wyświęcenia nowych biskupów. 
W słowie do wierzących kardy­
nał Wincentas Sladkewiczius 
wezwał wszystkich, aby byli 
wierni Bogu i Ojczyźnie, nlę 
tracili nadziei i cj er:p! * ° l c* nawet w czasie największego 
niebezpieczeństwa.

W bazylice archikatedralnej 
rozbrzmiewały słowa ewange- 
11 1, śpiewano pleśni katolickie.

W uroczystościach uczestni­
czyli premier Republiki litew ­
skiej Gedlmlnas Wagnorlus,
wicepremier Zigmas WalszwUa
eru p a  deputow anych do K aay 
N a jw y ż sz e j Republiki Lilęw s 
klej i do Kowieńskiej Rady 
M iejskiej.

Oświadczenie ministra łączności
Minister łączności Republiki 

Litewskiej Kostas Biruiis prze­
kazał agencji ELTA następu- 
lące oświadczenie:
J w  ubiegłym tygodniu w pro- 
„ramie '  Centralnej Telewizji 
Moskwy „Kto jest kim gene­
rał Gromów, odpowiadając na 
pytania dziennikarzy Rosji w 
anrawie zagarnięcia obiektów 
! p  «  W ini* odpowie-

dział, że niczego oni nie za­
garnęli, że wojsko spraw wew­
nętrznych tylko strzeże obiek­
tów, a za to właściciele obiek­
tów, w tym również ośrodek 
telewizyjny płacą im.

Ministerstwo Łączności Lit­
wy oświadcza, że generał Gro­
mów posługuje sie kłamliwą 
Informacją. Ani Wileński Oś­
rodek Radiowo-Telewizyjny,

ani międzymiastową centrala

H których obiekty 
wojskowi! nie p ro s ih w ° ia 
spraw wewnętrznych ZSRR »  
ochronę i nikomu nie płaca za 
te ochronę. Naszym zdaniem. 
Im ^prędzej nieproszeni strażni­
cy opuszczą zagflrnłęteoblekty. 
tym bezpieczniejsze będą sa
me obiekty.
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XIV MIĘDZYNARODOWE ZAWODY W PIĘCIOBOJU 
NOWOCZESNYM O NAGRODY „KURIERA WILEŃSKIEGO**

Już „ostatnia prosta I I

Biegaczy nogi karmię — 
stara to prawda. A pomni jej 
uczestnicy naszych zawodów w 
pięcioboju nowoczesnym .przed 
c z w a r t ą  konkurencją, którą byl 
bieg na przełaj, szczególnie pie­
lęgnowali własne kończyny do­
jne. Bo- te właśnie miały nieść* 
rycerzy pięciu prób do mety; 
decydując tym samym o tym. 
kto uzyska najszybsze sekundy 
na trasie, a co za tym idzie **•' 
zgromadzi najwięcej '  punktów..- 

Co pół minuty na staraie sta- 
■ wał kolejny uczestnik, a ja  sie­

dząc nie opodal na ławce snu­
łem .dygresja o wcieleniach, ja ­
kie mają być nieobce pięcioboi- ■ 
stom. Jeśli wczoraj na strzelni­
cy każdy z nich n a  sw ój spo­
sób szukał w sobie flegmaty>;' 
ka, to dziś krzesał we własnym 
wnętrzu choleryka, bo z flegmą 
na bieżni niewiele zw ojujesz..

Rozmawiałem przed startem  
z Olegiem- Kozłowem z ekipy , 
Federacji Rosyjskiej. Tym sa­
mym Kozłowem, który w nie­
dzielę najlepiej radził so b ie . 
na linii ogriia. Pytałem, czy j e s t . 
zadowolony ze 196 wystrzela­
nych punktów.' Odpowiadał,i że , 
tak, cnoć mogło być. trochę let­
niej.:-Strzelanie to  jego  a tu t, O 
biegu nie chciał mówić, aby ,nię 
zapeszyć. „Dam z siebie na pew­
no wszystko** — stwierdzi]! przy 
pożegnaniu,

I, rzeczywiście, dał. . Chyba,. 
nawet więcej niż trzeba. Bo 
minąwszy w jakże potwornym 
zmęczeniu linię mety, długo 
potem klęczał w sparty—rękom a— 
o jedną z  sosen, nim p rzy szed ł" 
do siebie.'^Wysiłek jedriak ba 
rdzo się opłacił: uzyskał po­
wiem drugi czas — 12.20,0, da­
jąc  się wyprzedzić o 2 ^ęekun-j 
dy jedynie Andriejowi Smirnó-- 
wowi z Białorusi. Trzeci- na 
mecie .był Aleksander 1 Mąszań,- 
sk i z Moskwy.

Z głową uszło w liczenie r)p 
biegu Jcolegium sędziowskie. Ty­
lko, bogiem, 16 najlepszych 
miało nazajutrz wystartować w  
ostatniej z konkurencji*— jeź- 
dzię t konnej. Sum a summa-’ 
rum wyszło* że zmiana lidera 
nie nastąpiła. Na prowadzeniu', 
pozostał .Grigorij B reftiie lr z 
Ukrainy z łączną notą po 4 bp- 1 
jach — 4642 piet, a pierwszą 
piątkę tworzyli ponadto Andriej 
Smirnow z 'B iało rtis i —̂ 4498 
pkt,: Siergiej Łosiew z Federa­
cji'Rosyjskiej — 4495 pkt, :Ju- o1

"rm SiergiefeU’’ z * Leningradu — 
^492 pkt i -j3intarąs ,3taszkewi- 
czius , z Litwy — 4161 pkt. 
W łaśnie oni, mogli, najbardziej 
liczyć na kolcow e zwycięstwo.

Wczoraj na  B elm oncie . titiał, 
m iejsce p iąty  z bojów —  jazda 
konna, | n  po jego  zakończeniu 
— uroczysta .. ceremonia zam-r’, 
knięcia- zawodów ppłączona. z 
rpzdaniem  "nagród.

Henryk MA2UL

NA ZDJĘCIACH: Oleg Koz­
łów '— najlepszy na linii og­
nia; Andriej Sm irnow najszyb­
szy na trasie  przełaju.

>, l(Fotv W alery Charin

,,Dźwięczą, dźwięczą kankles"
Wczoraj w naszym, mieście 

rozpoczęło się tradycyjne (Ko* 
lejno 15) święto zespołów 
folklorystycznych „Dźwięczą, 
dźwięczą kankles*4. Nowością 
bieżącej imprezy są  noce m u­
zyki jazzowej i folklorystycz­

nej. Odbędą się. wieczory 
śpiew ających, rodzin, w iej­
skich m uzykantów w  Zamku 
Trockim. Ukoronowaniem bę­
dzie wspólny, k o n c e rt. w Parku  
Gómyni.

. . -  r- 4 t , Int. wł.

Tym razem w Katedrze!
Dnia 29 m aja (w  środę) o 

godz. 15 w Katedrze W ileńs­
kiej po d . wezwaniem św. Sta-® 
nisława zostanie odprawiona 
Msza. św. na zakończenie roku 
szkolnego w intencji uczniów, 
ich rodziców, nauczycieli 1 ze 
szkół polskich ni. Wilna i Wi- 
leńszczyzny. Serdecznie, zapra­
szam y wszystkich do wzięcia,

udziału w uroczystym  /n ab o ­
żeństwie, 

i J Przedstawicieli szkpł i kate­
chetów prosim y or przybycie na 

‘ zebranie do kościoła św. Du­
cha dnia 2 5 ' m aja (sobota) na 
godz. 17.00-W' celu załatw ienia 

• spraw  organizacyjnych^ ta
Stanisław  URBAN

Kalendarium
jig  Środa (22.V) jest 142 

dniem 1991 r. Do końca roku 
223 dni.

+  Znak Zodiaku — Bliźnię­
ta.

♦  Imieniny: Heleny, Ju lii,1 Ri­
ty, Emila.

+  Wschód alońca — 8.03, za­
chód — 21,29, Długość dnia — 
18 godi. 28 min,

Pogoda
Litewska Służba Hydrom ete­

orologiczna przewiduje na 22, 
m aja zachm urzenie z przejaśnie­
niami, krótkotrw ale opady. W iatr 
zachodni, umiarkowany. Tempe­
ratura  12— 14 stopni.

W ciągu następnych dwóch dni 
królkotrw ale opady, tem peratu­
ra w nocy 3—8, w. d jleń  .9— 14 
stopni,

Telewizja
CZWARTEK, 23 MAJA 

Wilno
7.45 — Dzień dobry. 8.10 — 

Balet TV „Duch róży . 8.20 — 
Prywatyzacja. 8.50 —■ Kantata 
A. Stankewicziusa „Litwa krzy­
ży i świątków". 9.35 — Okno: 
nowości ze św iata. 17.00 ■— 
Program  CNN. 18.00 — Wia­
domości. 18.10 Przegląd
krajowy. 18.50 Wiadomości, 
(ros.). 19.00 — Wiadomości
(poi.). 19.10 —- Komu dzwonią 

'dzw ony w Małej Litwie. -19.50 .
—  Mówią Bałtowie. 20.05 —r 
Dobranocka. 20.30 — Panora­
ma. 21.00 — L ab iryn t 22.00 
—- Brzeg. 22.30 *% Dni Mło­
dzieży w Druskininkai. 23.15 -=a 
Wiadomości wieczorne. 23.30
— Wiosna ooezji-91. 23.35 — 
Program  CNN. -

W arszawa
10.00 —  ̂ W iadomości poran- 

‘‘ne. 10.10 —- '  Domowe przed­
szkole. 10.35 —• „Po sześćdzie- 
siątce** — m agazyn dla w szy­

stk ic h . 10.55 — „H eroina" (6 
ost.) — serial prod. ang . 12.55
— Telegazeta. 13;00i—16.55 —

• Telewizja edukacyjna. 17.00 -1-
Wiadomoścl. 17.10 Video- 
Top. 17.20 —  Dla młodych wi­
dzów: „Kwant*\ "18.15 — Tele- 
express. 18.30 — Praw o prawa.

T18.45 —  Podróże na Kresy. 
M9.20 — Graficzne pasje Haliny 
Chrostowskiej. 19.50 — M aga­
zyn katolicki. 20.15 — Dobra­
noc. 20.30 —  Wiadomości* <21.05
— Heroina** (6 ost.) — serial 

‘ prod.' ang1. 22.00 — „Pegaz**.
22:30 — Program  publicysiyćz- 
ny.' 23.30 — W iadomości wie­
czorne. 2 3 . 4 5 - „Zawsze  po 
21-śzej^. wf

Moskwa I 
~ 6.30 „Poranek“r 9.00 — 
Kom unikaty MSW. 9.20 TV 

v fj‘lm  dok. 9*45 .— Godzina wdla 
dzieci (z lekcją jęz. angielskie­
go”). 10.45 i— Film fab. „De- 
midowowie**. Ode. 1. 12.00 — 
TSN. 12.15 — Film fab. „De- 
midowowie**. Ode. 2. 13.30 *— 
TV film dok. 15.00 — TSN.
15.15 — TV film fab. f,Roz- 
kaz**. Ode. 1. 1650 —  Św iat 
hobbystów. 16.35 — Skarbnica 
m uzyczna. 17.20 —s Kreskówki.-
17.45 ^ „Z air; spojrzenie, z

bliska**. 18.30 — Nowości mię­
dzynarodowe „Południk**. 18.45
— do lat 16 i więcej. 19.25 — 
Film fab. „Kontrola na dro-‘ 
gach**. 21.00 — Czas. 21.45 — 
Komunikaty MSW. 22.00 
Film fab. „Czyste niebo14. 23.45
— Prezent dla melomana. Ut- 
wóry J. Haydna. 0.30 — TSN.

Moskwa II 
8.00 — Gimnastyka poranna.

8.15 — Program  edukacyjny. 
,11.35 — Program  TV Rosji.

• „Poznać się wzajemnie- . 13.10
— „Tu on był szczęśliwy?** o 
życiu A. Sacharowa w zamk­
niętym mieście. Arzamas-16.
13.15 -— Wiadomości. 13.35 — 
Koncert. 14.15 — Gimnastyka

"rytm iczna. 14.45 — Film-kon- 
cert. 17.00 —* Program  TV Ro- 
.sji. Dziennik zjazdu. 17.15 — 
„ E A  bez emocji**. Czy m a ist- , 
nieć energetyka atomowa?, « 

..,18.00 — Program  artystyczno- |  
publicystyczny , „Krawędzie**. 
19.00ł r— Maleńki . koncert. Jj
19.10 r-̂ — Collage. 19.15 — Czło­
wiek. Ziemia, wszechświat. 20.00

' — Wiadomości. 20.15 — Dobra­
nocka. 20.30 — K oncert 21.00
— Czas. 21.45 —  Program  TV 
Rosji. Na IV zjeździe Deputo­
wanych Ludowych RFSRR. Pod- 
czas przerwy o 23.00 — Wiado­
mości.

PIĄTEK, 24 MAJA 
Wilno

7.45 — Dzień dobry. 8.10 — ' 
Mówią Bałtowie. 8.25 — Labi- 
rynt. .9.25 — O wychowaniu.
seksualnym. 9.40 — Okno: no­
wości ze św iata. 17.00 — Pro­
gram  CNN. 18.00 — W iadom oś-1 
ci, 18.10 — Przegląd  krajowy. 
18.50 — W iadomości (ros.). 

1.19.00 ^  W iadomości (poi.).
19.10 — Echokurier. 19.50 — 
Koncert. 20.10 —  Dobranocka. 
20.30V— Panoram a. 21.00 —. 
Trybuna katolicka. 21.10 — W 
święcie filmu. 23.15 — Wiado­
mości wieczorne. 23.30 —r Wio­
sna Poezji-91. 23.35 —  Przegląd 
koszykówki zawodowej.

W arszawa
10.00 — W iadomości poran- 

. ne. 10.10 — Domowe przed­
szkole. 10.35 — Szkoła dla ro­
dziców. 11.00 — „Chłopi** (8)

1 — serial TP. 12.55 — Telega- 
. zeta. 13.00— 16:55 —  Telewizja 

edukacyjna. 17.00 —  Wiado-

RJ.n.telle«ilny “Bardzo Ptfn 

Nieraz bvi>. 1 * i,
Snwlentem w iS®1 1

P  1 h o r S  
te™- Zdarz, |  S ,  
5° natura J H

podwójny prze “/ “SI 
Sitnie z
drążlhuoScia t ?  
wnftrznym? '

Szybko sprzedać- 
Szybko kupić 
Szybko wymienić

Pom ogą W am  nowe tem atyczne w ydan ia  „Luri- 
inform “, k tóre  będą  kolportow ane w  całej repub­
lice.

O głoszenia , k tó re  będą w  nich publikow ane, 
przy jm uje  się

Bezpłatnie!!!
Inform ujcie nas  pod adresem : 
m. W ilno, skr. poczt, 1490, „L U R I-IN FO R M “, 
o nazw ie tow aru , s topn iu  zużycia (now y, uży­

w an y ), podając  w asz  num er telefonu albo adres, 
a  jeżeli chcecie, to im ię  i nazw isko.

Po tenc ja ln i nabyw cy sam i w as odszukają  i n ie 
będziecie m ieli kłopotów.

S P IE S Z C IE ! O głoszen ia  n ad esłan e  do 1 cze­
rw ca tra f ią  do pierw szego w ydania  „LU R I-IN - 
FORM “.

Telefon do zas ięgn ięcia  inform acji: 76-61-76 od 
godz. 18 do 22.

WZOR O G ŁOSZENIA:
Blok cylindrów  w kom plecie do WAZ-2106, m.

U /l I n n  fp l  QQ.QQ.QQ
M agnetow id „E lek tron ika WMC-8220“ (now y), 

m.  W ilno, tel. 88-88-88.
Regał „F reda" m. Kowno, tel. 99-99-99.
Pantofle  dam skie (108 rb .) m. flPllno, tel. 

88-88-88.

"“ ni—  Dla dzieci; „Coijk™

18.-35 —  „Raport-. 190( 
m >nut. 19.101  a
—  se r ia !  TP. 20.00 . " S  
E jW u  do kapitain* 
D o b ran o c . 20.30 ~  3

—  serial prod.

y  A i  »Ne» *4
York". 23.55 -  ?,„■ 
wieczorne. 0.10 -  Ma 
Europy w podnosatii ! 
row. 0.30 -  Konctrt Im 
Studenckiego Festiwalu 
nki.

Moskwa I
6.30 - r  , Poranek. 91 

nowacja. Marketing.
9.15 — Film fab. „Konttóiil 
drogach1*. 10.30 -  Do tól 
i więcej. 11.30 — TV ffefl 
12.001- TSN. 12.15 -Citai 
i prawo. 13.30 — Progu M 
mowy z okazji Dnia ptir' 
ctwa słowiańskiego i — 
bułgarskiej. 15.00-TSK.I
— TV film fab. „Roiku*.*
2. 16i0 — Wam, wetenm.fi
— Nasz sad. 18.15 - J y  
międzynarodowe («P°"L 
18.30 — Otwarcie śwtgti i  
mienniotwa i kultury 
skiej. 21.00 -  Cm M Ł  
Film fab. „Obejrzyj
— WID. Podczas przerwŷ  
0.151  TSN.

Moskwa H

7,00 — Koran™ ■
8.00 — Giraantjfa 
8.15 — gfflgSS S  
11.35 — Progi*™ ". 
„Poznać się « °j“ Ł  
b  Miniatury
- Wiadomości
c z n y p ro g ra n rto o ^ i

E i a s f  1H Utazja . H-30 .  s W l
-zjazdu. 17.15 ||M
J a k b y ibe« o t o ^ v T

stus
7 Ę?'3 r?ssi

-^iJdomoScŁ g  
nocka. 20.30 "  j j p  tM 
atklch.

owinyel) „  ,,1(0 ■

KURIER
Wileński

Dziennik ipoiec/nii-|tulliyczny 
Rady N ilw y łe z e l I Rządu Ra- 
publiki LftewaklaJ, Ukazuje ale 
od 1 llpca 1953 r.

N a t i  ad ren  239024, 
W ilno, ul, S u b o c i 6,

tndeka #72IB  
Cena 10 kop.

Zam  973.
N r rejestracji —  322. 
D rukarn ia  „W llt ls".

T E L E F O N  V i

Redaktor —  61-15-16, aaatfpcy redaktora, aekretarz odpowie­
d z ia ln y — 81-38-34.

Dzia ły : państw a I zam orządu terenowego; ekonom iczny —  
82-97-ISt etyki, ro d iln y  I praw a) szkoln ictw a I m lodz le ły ; li­
teratury I sztuki; felletonow  I aportu —  81-71-25; i y c l i  po li­
tyczne gro; llatdw  —  22-37-38: tyc ia  w ali korespondentów  —  
22-42-48: sto łeczny oraz aktualności; handlu, u s łu g  I kom uni­
kacji -  81-18-18.

..En
OGŁOSZENIA OJ 111.

p r z y jm u je m y . ^ ! . ^
(tel. 8 1-68-8 1) od 1


